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Margrabia f ca t ou i -  - M a u b o u t g ,  Par 
Francji, mianowany żóstdł wmiejsce Mar- 

grabiego O s m ó n d ,  Posłeni w Londynie. 

Margrabia M a i s o n ,  ma być Posłem w 
Petersburgu, na miejscu Hrabiego Ń b a l l ­
i e s  , a Jenerał Hrabia A h d r e o s  sy , Arri- 
b a s sa d o re m  p r z y  d w o r z e  K o n s ta n ty n o p o ­
litańskim. — Test tó tferi sam Je n e ra ł  Ła- 
tour-Madboiirgł który wspólnie ź Jenera­

łem Lafayette siedział w wiezieniu w 0- 
łom uńcu, a w bitwie pod Lipskiem utra­

cił nogę.

—  Większością U24.‘ prżeciw 96. gło­
som , postanowiła ria ’dniu 29. Izba Depu­
tow anych, ażeby NżĆ Riehólifeu, obbk go­
dności Para PFdfićjij ’udrirdwariy był Do­

bram i, inająęęmi pj^ynosic rocznie 5o,obo 
franków dochodu. Po wygaśnięciu linji

rv  Ł* ; -(j . £ ' * ... f ' . .T T  ; , * '  JI-/ «-••/.* • « t

męskiej, Majorat ten powrÓCony będzie 
Skarbowi: *

—  K ról Wyrokiem ostatnim 67. Oso-
v *;• •*.'■.  ̂ .. l liii:,\

bom dpzwolii powrócić do Ki-aju; między 
innemi: Panom Alquicr, Bertrand, Cain- 
bacęres5 Lamarque, Pelletier * Rgał i t .  d.

- Koronacja K róleska, odłożoną być 
ma ria dzień i 5. Sierpnia r. b.

Catillon i Marinety obwinieni o na- 
pas'ć nażycie Kcia W ellingtona, stawieni

będą w tych dniach przed 'sądem.
Odebrano tu z Nowego Jorku po<4 

datą 24. Grudnia następujące doniesienie', 
Pbla przytułku dotyczące:

„  Tole przytułku', na którego czele 

znajdowali się bracia Lallem and, zniszczo« 
rie zostało. Żałozone było ha zfemi, o któ­
rą A m e ry k a n ie  z H iszpan j ' |  spói* WiedlL 

Ustąpił jej w re śzć id  Ambassador Hiszpań­
ski Śiatiom Zjedńbczoriynl, pod warun- 

kieh i  zapewne., aby Francuzi ztamtąd wy" 
gnani by li; co się też stało, a nieszczęśli­
wi osadnicy, śzUkać muszą innego sposo­
bu ria żachdwanie ekyśtericjł swojej/

h Założyli nową osadę w-To m b  eck» 
b e e ; losami podzielili ziemię pomiędzy 
siebie: W ieki Francuzów z rozmaitych e- 
ko lic , a mianowicie Z Nowego Jorku i Fi- 
Iadelfji, łączy się z niemi. —  Jenerał Frah-
ćriśki Lefebvre-D eshouettes , znajduje się

teraz w W asyhgton ie ,  gdzie wchodzi w u -  
klady ż zgromadzoneirii Stanami o zabez­
pieczenie im swobód. —- Nowa ta Osada, 
leży w Prowincji A l a b a m a :  mieć będzię 
iłząd oddzielny i nazwisko: M a r e n g o ,  

Zakładające się miasto 5 uajswane został©
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A i g l e v i l l e  (Orle miasto). Ulice jego 
nosić będę nazwiska bitew , orężem fran­

cuskim wsławionych.’5
—  Składka na Osadników Pola przy­

tułku, wynosiła dnia 27. Stycznia 65,ooO 

franków.
—  Talma, występił zńów przedwczo^ 

raj w Trajedji: E d y p ,  i mimo najlepszej 
gry, przez kilku młodych ludzi wyswiśla­
nym został.

—- W  jednym z miast francuskich, poi 
dróźujęcy.Aktoro wie mając zamiar w ysta­

wić T rajedję: Ś m i e r ć  A b l a ;  donieśli 

W Afiszach, iż wy stępię w ubiorach w ła ­

ściwych owemu wiekowi.
-i- Wychodzi teraz w Paryżu 160. 

Dzienników rozmaitego rodzaju*

Ń i e  k  c t.

z  W itA n ia  Ania 26 Stycznia .

Xiążę Reichstadt; syn Napoleona, od* 
wiedził w tych dniach Arcy Xiccia Karo­
la. Był w mundurze Pułku Arcyr Xiążęcia 
i  m e l d o w a ł  itiu s ię  i a k o  K a p r a l  t e g o ż  p u ł ­

k u .  Odwiedzenie to , bardzo Jego Xiężęcą 
Mość ucieszyło.

—  Nieszczęśliwy przypadek spotkał 
B e  e t h o v e a a ,  sła witego Kompozytora: 
przejechanym został na ulicy i,mocno po­
tłuczonym. f. I :: . c

*-■ >< dd brzegów M eńu Ania  2  Lutego i

Na dniu 4 JLutego, sam Król Bawar­
ski za g a i  zgromadzenie stanów W Mona-

chjum. :
  Na parnięVkć\ obchodu pięćdziesię­

cioletniego małżeństwa Króla JMci Saskie­
go , stany Saskie kazały bić medal z napi­
sem: O p t i m i s  p r i n c i p i b u s .  —  Or -  
d i n u m  fi eg d i  p i e t  as. —  Złoty waży 
po dukatów, srebrny zaś medal 12 łutów;

—  Pewien fabrykant w V e r v i e r s j  
sprowadził do fabryki swojej nowo wyna- 
le zionę w Anglji machinę do postrzygania 
sukien , za pomocą której jeden człowiek 
8ociu nożycami kierować potrafi. Czeladź

fabryczna, dowiedziawszy się o użytkw 
tej machiny, a lękajęc się aby nie postra­
dała roboty, potłukła ję na drobne kawał­
k i, i byłaby toż Samo z iuhemi machina­

mi uczyniła-, gdyby Zandarmerja niebyła 

przyszła W pomoc fabrykantowi.

W  Ł  o  c  H  Y .

Z R zym u  22. Stycznia.

Na uroczystości pogrzebowej, zmar­
łej Krolowy Hiszpańskiej znajdowało się 
5ooo Xięży; każdy miał zapaloną pocho­
dnię. Od dnia jej śmierci aż do pochowa­
nia ciała , odprawiano codziennie 36o 

j mszy żałobnych.
Słychać iż Karol IV Król Hiszpański, 

ma zamiar opuścić Rzym, a resztę życia i 

w Neapolu u brata zakończyć.
—-  Piozgłoszona wiadomość o zameściu 

Arcy Kięcia Palatyna z Xiężhiczką Pauliną, 
córkę owdowiałej Xiczhy VYirtembergskiej 
jest niepeWńę;

—  W  Tunis j znów się rozszerza po§ 
wietrze.

S z w e c j a .

z Sztokholmu Ania 20 Stycznia.

Z powodu uw^agi Monitora Paryskie­
go, jakoby SzWecja w stosunku do rozle­
głości sw ojej; ńajubóższę była w Euro­
pie ; pisze jeden z Dzienników tutejszych: 
„Może to b y ć ; że Szw7ecja najuboższym 
jest krajem w Europie, ale i to pewno:
że Szwecja zarówno z najbogatszym Pań-

;  ; c -■ 4 . , h. * v  *r ‘
stwem ; zarówno z Wielką Bi-ytanją, Jest
najwolniejszym w  tej części świata krą-

J e m  • •  ■■ - . .  . ' • 1 = .  , , .

Niektóre wyjątki z listu Alwaresa F l o r ę /  
E s t r a d a -  ; ' f:i

( z  Minerwy Francuskićj).

Doniosła już Minerwa , z jaka starań- 
hóścię Inkwizycja Hiszpańska rozkazała 
śledzić patrjotyczne pismo Alwaresa F l o ­

r e z  E s t r a d a *  którę równie jak samegoź

/



A utora  po to p i ła ,  i na k lątw ę wskazała ( o- 
bacz 81 N r Gazety C odziennej). —  Mozę 

miło będzie czytelnikom przeczytać  niektó­

re  wyjątki. ż tego listu $ k tó ry  E s t r a d a  

K ró lo w i F erdynandow i przesła ł. Znajduje 

się on w  znakomitym Dzienniku Hiszpan^ 

skimr, w ychodzącym  w  Anglji p od  nazwi­

skiem : H i s z p a n  K o n s t y t u c y j n y ;  

Dla zbytniej jego rozciągłości, nie możemy 
go w całości udzielić ; p rócz  tego au tor, w y­
gnany patriota:, w daje się czasem w  badania 

m etafizyczne , n iew łaściw e przedm iotow i.

„  Cztery  łata już W asza K ró leska  Mość 

p an u je sz , a nieszczęścia Hiszpanji zwię* 

kszać się nieprzestają : czas w ięc abyś K ró ­

lu posłuchał innego g łosu , nie zaś rady  
D w orzan  tw oich. K to mówi p raw dę  K ró ­

lo m ,  jest użytecznym  Narodom. Ośmie­

liłem sio  przełożyć Ci niektóre uwagi: p o ­
radź  się K ró lu  własnego rozsądku; niezdra- 
dzi on W asze j K rólew skiej M ości, ale o- 

w szem  oświeci i od zguby ocali,  a Hiszpa- 

nją uw oln ić  może z p o d  jarzma k tó re  ją 

u c i s k a , i postaw ić  w  daw nym  pomyślho- 

ści stanie. Spodziew am  s ię ,  że nie odrzu- ^  
c i s z  N . Panie p r o ś b y  m o je j : przepełnioną |  
jest już miara z e p s u c i a , gdy K r ó l o w i e  n ie-  ̂

naw idzą p r a w d y ,  wystawionej im bez go- |  

ryczy , p raw  dy , k tórej jedynym  celem jest j 

szczęście uciśnionego na rodu . )

w iedliw ość zarów no w szystkim  poddanym  |
wymierzać. C hw ała K rólów  jest w szczę­

ściu N a ro d ó w ,  a jedynie n& szczęściu Na­

ro d ó w  , polega bezpieczeństwo K ró lów . 
NieuljŁontentówame pom iędzy  wszystkiem i 

stanami n a rodu  panujące ',  jest smutnym 
dow odem  tej p raw d y .  O byw atele  co p o ­
w ażyli się domagać d ia  H iszpanji Rządu^ 

stanowiącego dob ry  b y t  najośw ieceńszych 

narodów  Europy  , za ten chlubny dla nich 
w y s tę p e k ,  jęczą ,na to r tu r a c h ,  na k tó rych  

w spom nienie  drży lu d z k o ś ć ; zapełniają

w ięz ien ia , dla pod łych  zb rodn ia rzy  p rze ­

znaczone ; albo żebrzą chleba w  oddalen iu  

od ojczyzny, pozbawieni przyjaciół i mająt_ 

ku. P rzelano k re w  mężnych i w spania łych , 

k tó rzy  niechcąc się oddać  p o d  niespraw ie­

d liw e i n iepraw ne jarzm o despo tyzm u , 

pragnęli w rócić  pow agę p r a w u  i  po rządek  

z rozsądkiem zgodny. W szys tk ie  te okro- 

pne  w yroki tajnie z a p a d ły ; lud  szemrze 

a tron się c h w ie je , bo  każda samowolność 

prędze j czy p ó ź n ie j , karę za sobą pociąga. 

Ośmielę się przypom nieć W aszej K ró lew - 

skićj Mci czem by ła  Hiszpanja od chw ili,  

k iedyś tron  jej opuśc ił ,  czem jest od p o ­

w ro tu  T w o jeg o , i w reszc ie ,  jakie są ś rod­
ki do  zaradzenia ty lu  nieszczęściom.

,, K rólow ie są lu d ź m i; jak ludzie pod- 

legają błędom i namiętnościom. X ią d z , 

może zdolny zarządzać K lasz to rem , nie 
potrafi być przew odnik iem  M on archy. W a ­
sza K. M. objąłeś panow anie w  sm utnych  

i t ru d n y ch  okolicznościach. W ojna  dom o­

w a niszczyła H iszpan ję : śmiały zdobyw ca 

p o d  maską fałszywej p rzy jaźn i ,  opanow ał 

jej g ran ice ,  a w kró tce  i k ra j cały. Umysł 
ludzki niepotrafi zapóbiedz tem u , czego 
przew idzieć nie może : b łąd  więc ówczaso*

w y, ła tw ym  by ł do przebaczenia. Podróż 

W aszej K . M. do B a jonny , postaw iła  H i­

szpanią m iedzy ja rzm em , a nierządem. R e ­
prezentanci N a ro d u , w śró d  okropnej w oj­

n y ,  w  c h w i l i , k iedyś by ł uw ięzionym  , o- 

głosili bez wahania Ferdynanda  K ró lem  

swoim. -— Postradałeś k o ro n ę ,  a naród  Ci 

ją oddał. Usiłowania jego , zasłużyły za* 

tym na  wdzięczność Twoją.

» Mimo te g o , p ie rw szy  tw ój w y r o k , 
skazał na śmierć najzacniejszych o b y w a te l i ; 

drugim u ł a s k a w i a j ą c  p ie rw s z y ,  w y ­

darłeś im majątki a ich sam ych Więzieniem 

skarałeś. —  Ci nieszczęśliwi te ty lko  w i-
t  c  w

stocie popełn ili  z b ro d n ię ,  że Tobie K o ro ­

nę oddali. O jakiż bow iem  uro jony  w y ­

stępek  można ich  było  oskarżać?  Chyba



o t o ,  Ife zgromadzili Stany i starali się wda- I n y ch  i s trażn ików , na ka tów  i hieszcżo.śli-
dzę j lo n a rc h y ,  K onstytucja ograniczyć ! —-  V ofiary ;• którzy pi^y wrócili to r tu r ę ,  i

» ; • 9 n ' t  '  zabór własności, wskrzesili okropny i k rw a-
Ale jakże w ó w c z a s  pos tąp iono?  Oskar- p  ^  Sądpo li ty czn y  i religijny; k tó rzy  w  i-
żono i ch  ó Jakubinizih. Lecż nieprzysta* . lliibriiii B oga; każą synowi b jca , żonie ine-
Ib im to im ię , bo niedomagali się demo- / p4 dpnoaic i o sk a rżać , k tó rzy  postanow i-

. . i vv,J’r °kujące bez w ysłuchania  ob-
k rac j i :  chcieli tylko zbawiennej p o p ra w y  ’ w in ionego, karzące bez o b ro n y ;  k tó rzy
ftządii. Nazwano ich  więc liberalistam i, » V>’reszeić wolność d ruku  tak dalećÓ ogra-

i i v * * i Y-t w i n i czyli ■, iz tylko na uspraw ied liw ien ie  Mii
* w kró tce  podzielono ich  rta lioerahs tow  n is lrów  pisad ^  W olno, __  Lecz op j ^

i  stronników  Francuskich. —  Jakiegoż w y- S pbw szechna ,  działa W len czas tfawet gdy
śtepku dopuścili się liberaliśc i? Chcieli i milczy. W  przeciągu czterech la t^  ód- 

k. »■» i t, ii ; •  i S k ry to  w  Hiszpanji cztery straszne sp isk i ,
R oris ty tuc ji; oto ich  zbrodnia ! Rzemiesl- * w H isZp a n j i , k tóra  przez tyle w ieków  czci-
ńiic b ie d n y ,  uniesiony zapałem żpo w m d u   ̂ ła i szanowała osobę K ró la !  —  Stracili-
P o w ro tu  W aszej K. M. śmiał w  okrzykach  V j^ny Ameryką ć i. IJikpartja  sam a, b liską  

. , » M '  juz jest przepaści. Jakże sm utny los oj.
radbści imię Konstytucji z imieniem Two- J czyzny mojej! w yda w o jn ę?  nic na niej
im  po łączy ć ,  i za to na 6 ci o letnie ciężkie I h ieży sk a : źrawrzfe p d k ó j?  straci wśżyśtkb.

więzienie skazanym został. —- O cóż wre- •„ Chceszże Ń. Panie w skrzesić  tl iszpa-
sżcie obwiniano s tronników  frattcuskićh? t Pj i  \P o d b ić  A m e r y k ę ? —; Niech w ładża
B y l iz d a n id ;  źe Iliszpanja oprzeć sic nić k ■ ^  o p . t ia  się na praw ie . Rząd nie jest
. . /  / Jarzm em , jest owszem zasadą istnienia pań-

po trafi  potężnem u N iep rzy jać ie low i, ze J slwa. Nadużycie w ładzy osłabia go ha-
każdy  opór pom nożyłby  jej nieszczęścia : i p r z ó d , a p'ot'ein obala. Daj Konstytucję Hi-

. . . .  * v  . ■ *■■■* , . u J s z p a n u ; nie doz w dl prześladowania i zem-a może tez m n iem ali , ze zw ycięstw o  tfrah- \ , ‘ b  ; . \  „  “ • ■
. . \  ) siy- 1 rzyw roc  .M any i Reprezentacje Naro-

ć i iz ó w , po łoży  koniec niewoli i haduży- \ dową. Niech Komisarze mianowani* p rzez
c io m , rozszerzy  św ia t ło , cywilizacjo i w db  |  - S tany i hdadzą się db A m eryki pdłodnib-
liość W Hiszpaiiji. O parci ii a traktacie w  } \  1 . / ■ * '  Vy-<l f v * bid AmeC^ kański i, a-

; ; f  '  , i y MC z w O n.i liszpanią p o łączy ł ,  aby W
W alenc ji  ża w a r ty m , Spokojnie przeznacZe- j tobie uznał p raw ego  M onarchę. Ogłoś

nia oczekiwali. Próżnenli by ły  ich  fla- ł vom osi d iu k u .  DImI inkw izycję . O tw órz
, . . . . . . .......... ... , . . S d 'a  handlu  wszystkife po rty  Hiszpanii i Indyu
dile je  i nie umkli pree.sladowema. j Zn|?omnii „ ^  c0 w s Ą ;

j t ł acz N.Patiie porów nSć 'Hiszpanją; ś s&ini beż w yjątku ! l i  
W chwili k iedy  podrżą.de,m Stanów  zostai. S . . ■ ■■■'■>. . i i ,
wała, z Hiszpanją teraźniejszą. W  ów- czas I- . «  Dto śą srOaki; k tóre potrafią  ubeż-

. .u. , . .. u .  m - rneoz-srć unkój wewmąlrz , ułagodzić rożją-broniła mężnie Swych pośiddłości f e -  p i e c z y c  P o k , 'l  w ew nątrz, magodzic Tożją- 
pejskich, zachówjrla ihdje, okryła się chwh- !.CZ° n? / .y p o łą czy ć  z Państwem Tw o- 
łą., ożywiła kredyt publiążily; ps.tanowil/e, _-fA,l‘fcF>KV pogó IntĆreŚ powsze-

res i straci Amerykę cała; zniszczyła w s/y- ' ¥  i ‘ zapominaj naum , którą p rży  upad-
s tk o ,  (Cokolwiek światło r in f f l .  s t a l o ś / i  ! ,  s w o im ’ d«» w tó p tk i^ M o n a fc h o f l .

, , • • ,» ... ; n q p ar te :  G a r d z i ł e m  d u c h e m  c z a .„
^ ę z tw o  zdziała ły ; p ierw szą ?ej of(ać| ^  ( i u  i s ^ a c i ł e m  w s z y s t k o  ' ‘
dli Gr,'.ktorzy-Ojczyznę o c a l i l i ;  którzy M o -  ). ,i • . .

nąrche z więzów uw o ln il i; oddała K ró la  i p ° b y  Bog zachował Waszą Króleską 
pod w ładzę kilku nikczem nych i przewro- |  na ‘sP e’łniehie życzeń moich”.
tbych  doradców , którzy podzielili N a ró d ,  ) 
na oskarżonych i oskarżycieli, na uwięzia-

W ydawcy odpowiedzialni. /Ckl ^


